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granicę polska. — Wjazd do Krakowa. — Koronacya i podróz do Warsza- 
wy. — Sejm koronacyjny. — Uchwały na walnej radzie w Krakowie. — 
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Polecenia do cesarza w Wiedniu. — Listy wierzytelne z tytułem hrabi. — 
Trudności napotykane w Rzymie. 

W szopie królewskiej lubo obszernej zrobił się wnet taki seisk, 
że ledwie sami posłowie „ram osobom swoim uczynić mo- 
gli.“ Po doreczenin wierzytelnego listu od Stanów Rzeczypospoli- 
tej, który jeden z królewskich sekrelarzów głośno odczytał, prze- 
mówił Jabłonowski jako czoło poselstwa, i odpowiedział mu od tro- 
hu Jenerał Jakub Fleming, oddając mu oraz w komendę przypro- 
wadzone od króla, a nieopodal ztamtąd obozujace wojsko, pier- 
wszy dowód wykonania warunków paktami kouwentami objętych. — 
Wystąpił następnie z mowa Witebski wojewoda od braci Litwinów 
„a na ostatek (mówi dyaryusz) od stanu rycerskiego Sta- 
rosta żydaczewski, dosyć wyśmienitą elokweucyą i 
sęsem prawie którym także jak i pierwe 
szemu, pomieniony jenerał Fleming imieniem królew- 


wybornym, 
skiem odpowiedział. * W rękopismiennym zaś dyarjuszu stoi: 
że Jerzy przemówił „jasną i wytworną łacina.“ 15) 
Usiłujemy rzecz tę oddać jak najwierniej po polsku: 
„Najjaśniejszy! Najmiłościwszy Królu i Panie! 

Polska jest więc na nowo Monarcha ozdobiona, nowa też ra- 
dość wschodzi dzisiaj w bohaterskich sercach rycerskiego stanu. — 
Ci których Rzeczpospolita takim krwi przelewem utwierdziła, ob- 
wieszczają głośno szczęście swe i uniesienie! Odwieczna ta prze- 
slrzegaczka równości uznaje, że August jest jej od Nieba użyczo- 
ny, a nie określając się już ciasnemi wyborów szrankami, aż de 
granic państwa uczyniony wybór i imię tego wielkiego Króla roz- 
głosza. — Nasza nigdy jeszcze dotąd niezwałczona Sarmacya od- 
daje się teraz dobrowolnie Waszej król. Mości, a po tylu, podczas 
bezkrólewia ucierpianych klęskach, pozbywszy wszelkich burzliwych 
myśli, pragnie oddać się w swobodzie, mianowicie odkąd ujrzała, 
błogie tak wielkiego Króla oblicze, — Odrzuca bowiem od siebie 
wszelkie jarzmo, krom tego które na nią nie broń ale łaskawość 
potężnej ręki włoży. Teraz więc Najjaśniejszy Panie, królestwo 
polskie szczęścia swego dłużej taić niemogące, takiemi do Ciebie 
przemawia słowy: Gdyby Waszej król. Mości panowanie nad całym 
nawet przypadło światem, zawszeby jednak dar ten, który Otton nie- 
gdyś polskiej waleczności uczynił, niemało wielkiemu Twemu przy- 
dał imieniowi. Wtenczas bowiem, gdy popioły $. Wojciecha odwiedzał, 
ozdobił on i utwierdził królewskiem berłem naród młody jeszcze i 
w służbie boskiej niewyćwiczony. — My tu nie o wiele mił od Ja- 
snej góry oddaleni czcimy w Tobie Najjaśniejszym Ojcu Kraju na- 
szego nieustającą dawną pamiątką następców od tak wielkiego Ce- 
sarza idących i do prawej religii przywiązanych, świetne Jego po- 
lomstwo. 16) Tron tego królestwa osierocony przez czas tak długi, 
rozżarza teraz w tlejącem jeszcze zarzewiu Kazimierza Wielkiego, 
Władysława, Stefana i innych wielkość swoję na nowo, aby mógł 


15) Ogłosił ją hezimienny w niemieckim przekładzie, bez wyrażenia roku i 
miejsca in 4to pod tytułem: „Die von dem Herrn George Dziedoszyeki, 
Starosien von Żydaczów an den neuerwdhlten König in Pohlen etc. ete. 
Friedericum Augustum, Churfitrsten zu Sachsen etc. etc. im Nahmen der 
Ritterschaft geschehene Begrüssung. (W bibliotece Ossolin. pod liczbą 
3876.) 

16) August pochodził niejako od Ottona III. co Bolesławowi Chrobremu tytuł 
króla przyznał, bo Cesarz ten był z krwi saskich od Witikinda idaeych 
książąt. — Była też i krew polska w Auguscie, bo pochodził po kądzieli 
od Kazimierza Jagiellończyka, którego córka Barbara była za Jerzym 
księciem saskim, a praprawnuczka jej siostry Zofii Margrabiny Bran- 
deburskiej, Magdalena Sybila za własnym praprawnukiem Janem Jerzym H, 
Elektorem saskim, dziadem Augusta Il. króla polskiego. 


wzrost tyle obejmujący i powszechną korzyść, nietylko należycie 
ocenić; ale oraz, dajac wzór uległości wolnego ludu dla swego 
monarchy, szczęśliwie utrzymać, — Nikt już nie żąda widzieć gier 
olimpijskich pole, bo stało się niem miejsce wyborów tego wolnego 
narodu, gdzie swego bohatera ua tronie królewskim korona uwień- 
czyć pragnie. — Co więcej: wejrzała z niebios sprawiedliwość na 
słuszne Życzenia narodu i wspaniałą krwią przodków nabyta nam 
pusciznę, gdy w ciągu wyborów nieudolność naszą siła swą wspo- 
mogła. — Ouato przemieniła 
pola wyborów w zupełne uspokojenie i najpożadańszą jutrzenkę, sko- 
ro niespodzianą, jednogłośną zgodą całego Narodu pe wieczne cza- 
sy postanowiła, obwolała i rozgłosiła: „Niech żyje August król pol- 
ski!“ -— Oniemiały wtenczas wszelkie ludzkie układy a ograniczo- 
ne rozumu władze tyle tylko w tem pojąć mogły, iż ów Pan co 
tak daleko lat oczekiwanie wyprzedził, wszystkich ludzi serca a 
wielu oczy Świetną imienia swego sławą przeniknął, wówczas Te- 
mu tylko był znanym, z którego ramienia królowie panują i który 
go po rozprószeniu ziemskich zamysłów, we właściwym czasie Sam 
boskiem prawdziwie zrządzeniem, wyborcom na myśl przywiódł. — 
I zaiste! ile sobie kiedykolwiek państwo to rozlicznemi kołalane 


frasobliwe i niebezpieczne nocy ma 


zmiauami, lepszego i trewalszego powrotu do przeszłego szczęścia 
życzyć mogło, tyle dziś sama wgłądająca w to opatrzność państwa 
temu użyczyła i dała. Nie podnosiź nas bowiem dzisiaj dobroć naj- 
łagodniejszego z Panów o tyle, a ileśmy właśnie w onym czasie 
ciężkiemi przygodami trapieni i przygnębieni byli? Nieodzyskujemyż 
teraz z podwojoną niezwyciężonego sława, cośmy przez zmienność 
wojennego szczęścia kiedykolwiek postradali? I lubo świetność tego 
królestwa w ksiegach dziejów tak dobitnie jest wystawiona, nie pod- 
wyzszaż majestat naszego Augusta dostojność tej Rzeczypospolitej 
tak dalece, iż niema już osoby ani powagi, któraby na postrach 
nieprzyjaciołom bardziej na czele rządu swojego widzieć pragnęła. — 
Jakiejże nadziei Wielki Auguscie nie mieliśmy w Tobie pokładać? 
a przecież ukazanie sie nam Twoje nadzieje nawet nasze daleko 
przechodzi! — Słynna starodawna krew panujących Saskich domów 
położyła węgielny kamień ogromnemu Wielkiej Brytanii panowaniu, 
— Gardzi ona statuami, kolosami i szykami Piramid jako pospoli- 
temi ludzkich zasług nadgrodami; ale podniesienie Państwa ma so- 
bie za wiecznotrwały pomnik. — Czegoż się masz nadal Polsko spo- 
dziewać? Nietylko zakwitniesz Państwem szczęśliwem, ale pomyśl- 
ność swą w dawnej ujrzysz świetności. Napróżno czyhał na Wę- 
gry owe złote Europy jabłko smok nieuspiony: musi teraz łasić się 
przed stookim Argusem, aby i sam niezaginął. — Ty-to najmiło= 
Ściwszy Panie! przynęciłeś tam z Carogrodu tureckiego samowład- 
cę, aby na Cię mimo pychy z zadziwieniem patrzył. — Przybył ten 
wierołomca, aby naocznie temu uwierzyć, co potem serce jego sro- 
giem przerażeniem napełniło. 17) Niech teraz ucieka daleko od pol- 
skiej granicy, i po tak gorzkiem doświadczeniu nie wyzywa więcej 
zarozumiale Twojej waleczności! Gdyby więc ciekawa potomność 
nie bez przyczyny badała, dla czegośmy Ciebie Miłościwy Panie 
królem obrali, naucz ją ku większej imienia Twego sławie: Kto 
są ci, co Cię wybrali? wybrał Cię stan rycerski, grono bohaterskie, 
które Polskę zupełnie przedtem otwartą, niezdobytą piersi swych 
warownią przedmurzem Chrześciaństwa uczyniło. — Tych poddanych 
jedno jest powołanie: niezachwianą sprawie wiernością, aby nigdy 
na podejrzanych władców niezasłużyli. — Niech inni monarchowie, 
co dziwnym snem kołysani sami zgryzliwe troski z ciemności wy- 
wołają, truchłeją w swym nieswobodnym spokoju: w Polszcze są 
nasi tak bezpieczni, iż Śmiało powiedzieć moga: My oddajemy 


17) Wiadomo że August bedac jeszcze Elektorem saskim dowodził naczelnie 
wojskami niemieckimi w Wegrzech w r. 1695 i 1696, kędy imie swe wsła- 
wił i mimo tysięcznych przeszkód Temeszwar Muzułmanom wydarł, 


uaa 


się w ręce narodu i tam beztroski spoczywamy!“ To 
zgromadzenie walecznych podaje Tobie przez nas Najjaśniejszy Pa- 
nie z nieba daną i przyjętą koronę, a kwiat Europejskiej szlachty 
schyla dobrowolnie swe czoło przed szczytem szczęścia Twojego. 
Wstępuj wiec wybrany nasz na tron dla Ciebie przygotowany! Nie 
nie góruje bad Toba, chyba ten los co Cię właśnie na króla naszego 
namaszcza , nic Ci nie sprosta, chyba Twe własne a tak godne 
wielkiego króla przymioty. — Skłonne umysły mieszkańców tej zie- 
mi sa Ci miłościwy Panie posłuszne. a życzenia narodu przywołują 
Cię. — Przed Tobą postepuje bohaterska Polska, podnosząc serce 
i głos: radośne okrzyki Świadczą o wierności poddanych. — W Two- 
im ręku spoczywa nasza pomyślność, a w boskim ręka Twoje 
serce. — My zaś, którym z pomiędzy tylu dla Ciebie wylanych» 
dostało się wudziele to najwyższe Szczęście, że pierwsi przed kro- 
ciami rycerstwa Waszą wybraną Mość wolnemi głosami królem na- 
szym obwieszczamy, będziemy głosić z uniesieniem „wielkie rze- 
czy które nam Pan uczynił.“ Pozwól abyśmy już nie byli dła 
Cie obcemi i sasiadami, ale poddanemi i mieszkańcami Twojego Pań- 
stwa, Podaj nam Swoja prawicę jako krzewicielkę i sprawczynia 
naszego szczęścia, abyśmy ucałowaniem pokoju złożyli bołd swo- 
bodny dobrowolnie wybranemu a nie narzuconemu Panu. Tak do- 
godny zawsze qrzystęp do królewskiego polskiego majestatu, nie 
odrazi od Ciebie nigdy umysłów, bo aby mieć zawsze Panów bez 
poszlaki, nie zwykliśmy nigdy postępywać inaczej jeno jak łaskawie 
nam doznana ich dobroć po nas wyciaga i słusznie nam nakazaje.* 

Po sutym bankiecie i przegladzie wojska, zeszły nastepujące 
dni na różnych układach % królewskimi komisarzami: księciem Für- 
stenbergiem i jenerałem Flemiugiem. Ze Warszawa bjła zajętą od 
stronnictwa francuzkiego, uradzono prowadzić króla na Piekary do 
Krakowa, — Dwudziestego szóstego lipca złożył on w jezuickim ko- 
Ściele w Piekarach, w ręce Jana Kryszpina, Biskupa Zmudzkiego 
przysięgę na Paktu konwenta, a dał oraz publiczny dowód kato- 
lickich swych uczuć, gdy po odbytej spowiedzi przyjął od tegoż 
prałata podczas mszy świętej, ciało i krew pańska. Cwicré mili 
dalej zatrzymano sie u samej juź polskiej granicy, przy jakinieś 
młynie, gdzie zuów Jabłonowski w imienu senatu, a Jerzy od Sta- 
nu rycerskiego krótko lecz składnie do nowego Pana przemówili 
Agust odpowiedział im sam po fraucuzka, co nicświadomym tego 
języka Wojewoda wołyński na polskie wyłożył. — W ciągu dal- 
szej konnej jazdy a mianowicie pięcia mil do Sławkowa, które we- 
soło z królem rozmawiając przebyto, pozyskał ou sobie ich serca 
otwartem a niewymuszonem zachowaniem, zapominając prawie ów- 
czesną tak sztywną dworów etykietę, a na zapieczętowanie korzy- 
stnego o sobie na rycerskim narodzie wrażenia zgniótł przy wie- 
czornej uczcie gruby srebrny kubek jedną ręką, jak gdyby byi 
z wosku. Ta niesłychana w nim siła zjednała mu też w dziejach 
przydomek Mocnego (August der Sturke). Dwuuastego wrze- 
śnia odprawił z Łobzowa uroczysty wjazd do dawnej Piastów i Ja- 
giellonów stolicy, a 15. t. m. uwieńczył go ich koroną na zamku 
Dąmbski, biskup kujawski. We 13 dui potem dał August II, jene- 
ralne praw i przywilejów zatwierdzenie, które między innemi i Jc- 
rzy Dzieduszycki podpisał. 13) 

Zaczął się tymczasem Sejm koronacyjny, głównie usmierzeniem 
przeciwnego stronnictwa księcia de Konti zajęty. Jak jednak współ- 
zawodnik ten z francuzką flotą admirała Bart pod Gdańsk przyby- 
ły, utracił niebawem wszelką nadzieję w obec połączonych wojsk 
polskich i saskich i 9. listopada do Francyi powrócić musiał, jak 
następnie Małopolanie i część województw wielkopolskich Augusta 
królem uznali i ten nakoniec 12. stycznia 1698 do Warszawy wje- 
chał, o tem dość będzie wspomnieć dla dokładnego zrozumienia 
współczesnych ważnych naszego Starosty żydaczewskiego zajęć. 

Jeszcze 8. grudnia 1697 rozbierano w Krakowie na walnej ra- 
dzie senatu potrzebę wyprawienia nadzwyczajnych posłów do ró- 
nych monarchów, aby wystawić im prawdziwy Stan rzeczy w Pol- 
sce i uzyskać uznanie nowego króla w obec przeciwnych zabiegów 
urażonego a tak potężnego Ludwika XIV. — Jako Elektor Rzeszy j 
w skutek poprzednich układów był August pewnym Cesarza Lco- 
polda I. Chodziło bardzo o Papieża Innocentego XIL, którego głos 
mógł w katolickim świecie przeważyć wpływ fraacuzki, a któremu 
należało złożyć winne posłuszeństwo od Monarchy świeżo na łono 
kościoła powróconego, nie były też obojętoemi iune państwa wło- 
skie, mianowicie silaa Rzeczpospolita wenecka. 

Nic zapewne nie wykazuje lepiej powziętego powszechnie wyso- 
kiego mniemania o zdolnościach, umysłowem wykształceniu i wy- 


18) Volumina legum T. 6, str. 9. 


mowie Jerzego, jak to ze właśnie na niego padl wyhór, aby z nie- 
pospolita w dyplomatycznym świecie i międzynarodowem prawie 
godnością, „nadzwyczajnego posła króla i Rzeczypos- 
politej polskiej“, podjął się tak ważnych polecień w Rzymie, 
Wenecyi i n innych włoskich książąt, niemniej przy Cesarzu w Wic- 
dniu, gdzie miał w szczególności donieść urzędownie/o objęciu ber- 
ła polskiego przez Augusta i postarać się o odesłanie z cesarskiej 
slużby posiłkowych polskich chorągwi, które od czasu jeszcze wie- 
deńskiej wyprawy, w tamtych krajach po części zostały. nakoniec 
żadać pomocy cesarskiej w obecnych Rzeczypospolitej potrzebach. 
jako słusznego odwatn za tak skuteczne Jana III. posiłki. Dla po- 
krycia kosztów nader wystawnego owczesnego posłowania, wyzna- 
czono Jerzemu ośm tysięcy Imperiałów (czyli twardych talarów ), 
które skarb koronry za okazaniem tej uchwały rady senatu miał 
mu odliczyć, a gdyby tego dla braku funduszów uskntfecznić nie 
zdołał, to obiecał król uiszczenie tego narodowego długu na dobra 
skarbowe przekazać. 19) Że skarb istotnie nietylko niebył w stanie 
odliczyć wtenczas takiej kwoty, ale i poźniej, mimo powtórnego 
przypomnienia senackiego z r. 1698, nie posłał Jerzemu w zupelno= 
ści przyrzeczonych pieniędzy, musiał tenże z własnej kieszeni ope- 
dzać wydatki, jakie powaga Rzeczypospolitej za granica w takich 
okolicznościach niezbędnie wymagała. W fym właśnie celu i dla 
podniesienia osobisiego znaczenia posła, dat mu Augest H. w pu- 
blicznych expedyczach sod siebie i Rzeczypospolitej a mianowicie 
w listach wierzytełnych do 
tuł hrabiego, który mu 
Papieża lunocentego XH. z 
da L z dnia 10. września 1698 był dany. 
nigdy Jerzy w kraju, bo równość szlachecka podobnych zagranicz- 
nych odznaczeń nie lubiła i ledwie cierpiała je w kilku familiach 
jako to: u Tarnowskich, Ostrorogów, Wielopolskich, Leszczyń- 
skich, Sapiehów i tp, Nasz Jerzy otrzymał jednak tytuł ten nie 
jak tamci od obcych Monarchów, ale od własnego króla i w urzę- 
dowych w imieniu Rzeczypospolitej wydanych aktach. 


wszystkich dworów i w iostrukcji ty- 
też potem równie w odpisach ze strony 
dnia 22. lutego 1693 i Cesarza Leopol- 
Nieużywał go jednak 


Ważność sprawy u Stolicy apostolskiej i suma elykiela wyma- 
gała, aby najprzód i to co rychlej do Rzymu pospieszył, gdzie też 
jeż pod koniec grudnia 1697 z Krakowa przybył. Wyprzedziły go 
tam dwa pisma królewskie do Ojca świętego, jedno posłane da- 
wniej w lecie przez barona De Jay, w którem o swem nawróce- 
nia do wiary katolickiej i wyborze na polskiego króla donosił, dru- 
gie gdzie dawał znać o przyjęciu sakramentu 
uczynionem publicznie w Piekarach wyznaniu wiary. 


bierzmowania po 


Jakie trudności miał Jerzy z razu do pokonania, w jak przy- 
krem znalazł się chwilowo położeniu i jak pomyślnie a nawet świe= 
tnie wywiązał się nakoniec ze swego zadania, widzę dość wywo- 
dnie bądź z listów jego w języku francuzkim do brata wujecznego 
Jana Jablonowskicgo, Wojewody (jeż na tenczas) ruskiego pisanych 
a dotąd między familijnemi papierami w odpisie przechowanych, 
bądź z kilku uslępów wielce dziś rzadkiego, w Polsce ( Lechio- 
poli?) po łacinie wydawanego peryodycznego pisma: Mereurius 
polonicus, klóre w pierwszych poszytach z roku 1698 zamieściło 
wiadomości o obrocie spraw polskich w stolicy chrześ.iaństwa po 
największej części także z doniesień Jerzego czerpane. 

W liscio z 3. stycznia 1698 do Jabłonowskiego wystosowanym 
powiada Jerzy, że niebył dotąd u Papieża, bo Innocenty XII, 
wzbrania się jeszcze dać mu publiczne posłuchanie, a niewypadało 
mu w tych okolicznościach jako nadzwyczajnemu posłowi być u 
niego prywatnie. — Ojciec święty chce wprzód wyrozumieć nałeży= 
cie dwór francuzki i prawdziwe położenie księcia de Konti, którego 
prymas Radziejowski królem polskim ogłosił. Goniec 8. stycznia 
1698 przybyły z Paryża do Kardynała de Bouillon protektora pań= 
stwa francuzkiego w Rzymie nie przywiózł temuż żadnych w tym 
względzie informacji, zkad wuioskują, że Ludwik XIV, przychyla 
się do uznania Augusta II, tem bardziej, że wzmiankowany tegoń 
współzawodnik powróciwszy z gdańskiej swej wyprawy do Paryża 
12. grudnia 1697 o osiagnieniu berła polskiego zwątpił, a król 
duński Krystian V. (wuj Augusta) najgorliwiej sprawę siostrzeńca 
swego popiera. W takim składzie rzeczy umyslił Jerzy korzystać 
+ chwilowego wrażenia, i bodaj na prywatnem posłuchaniu wyje- 
dnać od Ojca św. uznanie pana swojego. (D.c.n.) 


19) Załuski w listach T. 2. foliant 3 sir. 483 — 8%. Suma powyższa wyno- 
siła, według skali od Czackiego: O litews. i pols. prawach T. I. sir. 178, 
podanej na dzisiejsze pieniadze 66,666 zł. polskich czyli: 16,666 złr. m. k, 
Że bowiem Imperiałami zwano twarde ezyli bite talary z Niemiec przy- 
chodzące (które w ówczas zawierały S złp. 10 groszy), o lem obacz sło- 
wnik Lindego, pierwszego wydania T. I. część 2 stronicę 004. 


RĘKE Z, 
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wychowanie publiczne. 
Stan szkół, nauk i uczniów w lwowskim Okręgu administracyjnym w roku szkolnym 1858 i 1859. 
(Obacz Nr. 12, 16, 18, 19 i 20 Dodatku tygodniowego. ) 


EHA. Lwowska akademia techniczna, 
( Obacz Nr. 20 Dodat. tygod. z roku 1859.) 


Lwowska Akademia techniczna powstała w reku 1845, z da- | = sm a = 
wniejszej akademii handlowej, za dodaniem Wydziału technicznego, Akademicy A. daa Ogółem 
W roku 1856 po oddzieleniu od niej dwóch klas szkoły realnej, | = U8002..142 techniczny |kqmopoyjnygy 
otrzymała dzisiejsza organizacyę o dwóch wydziałach technicznym j Ormianie a... [mw . . . 3 TE 3 
komercyjnym, stanowczo jednak jeszcze urządzoną nie jest. augs aka a * e A A 18 
Etat, zbiory i porządki Zakładu. a A acych T s 1 
„Blat Zakładu tego o dwóch wydziałach technicznym i komer- Katolicy obr. wiwa | a 149 28 158 
cyjnym, składają 1 dyrektor , 6 profesorów stałych, 1 nadzwyczaj- Katolicy OION: | | naa - ze 3 — 3 
ny profesor, 2 suplentów , 1 asystent i 1 nauczyciel w scisłem zna- "Setka obr. grec. „ „. „ „. . +15 6 18 
czeniu, — Do posług wzyma Zaklad 4 ladzi. Ps anielicy . j i i i i j ir Gy h ż A 
Zbiory i porządki Zakładu są nasiępujące: Żydzyę shati. oe. , ; f l | 11 11 19 
> a ar a z FA “asli, p — Szczegóły. 
„ykalnych aparatów, w ilości sztuk 194; *) Niehtórsy akademicy zapisani byli na obydwa wydziały; było takich 26; dla 
3) Laboratoryum chemiczoe całkiem urządzone, z aparatami w ilo- tego lubo biorąc osobno wydziały jłość uczniów jest większa, w sumie ogól- 


nj akademików będzie o 26 mniejsza. 

lnatrykułacyę opłacali akademiey wszyscy, a których ogółem 
liczono 203. — Stypendystów było między nimi 7; a kwota na nich 
przypadająca wynosiła 1,160 złe w.a. 


ści sztuk 271, i z zbiorem preparatów potrzebnych; 
k) Zbiór instrumentów mierniczych w ilości sztuk 42 i dostalecz- 
pa ilość wzorów do geometryi praktyczrej; 


5) Gabinet budowniczy ze zbiorem wmodełów , i porządków budo- zę «A A : r A f 
) Ga y yal POLER W zestawieniu z rokiem poprzedzającym zapisało się w bieża- 


cym 185% roku szkolnym na wydział techniczny 6 akademików 
mniej, zato na oddział komercyjay 10 więcej. 


Przedmioty traktowane. 


wniczych do udzielania nauki budownictwa służących; 

6) Gabinet mechaniczny ze zbiorem modełów i składowych części 
maszyn do mechaniki służących; 

4) Gabinet naturalny ze zbiorem zoologicznym, tudziez minerałów 


i roślin, jako też przedmiotów służących do znajomości petry- zku a ARÓZTEI e togi AST Aio ` 
A wini i ygodniowo po uczniów 
fikatów i geognozyi; | a godzin ilość 
6) Zbiór modelów gospodarskich; lia paas I ARA we saa dA jeĆ:) 34 
9) Zbiór wzorów rozmaitych PAU w ilości sztuk 863, do | 3 Besa r lik ! ] h - , i i A h + 
znajomości i rozpoznawania towarów; 4. Fizyka ,, . . (udał mienł. ŻE 66 
10) Gabinet technologiczny ze zbiorem narzędzi 121 sztuk i roz- 5. Geometrya praktyczna A i T śl 42 
maitych wyrobów; w końcu 6. Mechanika i nauka o maszynach W og !! 47 
MrZiMÓG Sadów ręystiikowyyci ARS = P maae a Be Architektura i hudownictwo wiejskie , . . 10 26 
) Zbiór wzorów rysunkowych, odlewów, oruamentalnych z gip 3, Budownictwo drug i mosto (ME, 7... 40 9 
SU; modełów i ozdób architektonicznych. 9. Techniczna chemia ogólna | ww” are 5 40. 
Stan akademików na technice. b) na Wydziale komercyjnym. 
= Wydział 1. Prowadzenie ksiąg kupieckich © . . e.. 3 17 
Akademicy | a Ogółem *) 2. Umiejętuości handlowe . . . e . . . . 4 3 
TEF techniczny | komercyjny 3. Prawo handlowe i wekslowe, , SE 3 17 
Iwatrykulowani ogółem. . . . „| 188 46 203 4. Regulamin celny i monopolu. , . . . . 2 12 
Podług narodowości: | 5. Znawstwo towarow. . OSANE PAN 72 9 
NM; *% 1373 4 „F<. 50 6 51 6. Rachunki kupieckie „, « « 1,6... 1 « + 8 11 
Węgry. mame" 2 x 4 2 7. Styl kupiecki, . . e s su 4. mae O S 
Polacy . . . ona ika SE 22 105 8. Geogwafia haudlowa „ „asd . . o aad IÓŻ 5 
Medi MUR A Z. 3 = 3 O ETEL y KRANE UARU wo 2 . 4. e sadu A 21 
Sławianie południowi. . 1 cez 1 10. Język włoski. „ . . . > 8 14 
Wołośioana sos: an ai la 1 1 Wszystkie te nauki ferie. wę w ed, Ain niemieckim. 
(C d.n.) 


Gorselmie i browary w lwowskim okregu administracyjnym. 


Wydatek w kwietniu 1860 — 1859. 
(Obacz Nr. 1, 6, 9, 13 i 19 Dodat. tygod.) 


Wó  d k- a P i w o 

Ba 7 m PAINA ET REBRA LETS S mal 7 00 3 zs MOAT E A E e Y E A 

Powiaty > AM E Hośé | Zestawienie w kwietniu 1860 2| Ilość £ Ilość | Zestawienie w kwietniu 1860 

N = 9) wiader wia d er a.. gt a a a a a D wiader © wiader S7 n Wean A 
kameralne | :3 kt, e Ae Zajetych Wydanych RZ > <a Ę Zajętych | W ydanych 

E pasi £ | żak gorzelni | wiader zacieru SAPRE 5 Pa browarów wiader piwa 
w kwietniu 1860] w kwietniu 1859 |więc. mniej] więcej | mniej | w kwietniu 1865|w kwietniu 1859 |więe. [mniej |więc. | mniej 

Z HC Z S R S a A > OSR e o 
l | Brody 59|168,065 47| 128,8712%:| 12 | — 139,193%%:| — 23] 3,564 24| 4,882 = 1 | — | 1,268 
2 | Brzeżany 50/133 271 | 38; 99,795 12 | — 133, „4TG -— 16 1,559 16| 2,603 WE | — | 1,044 
3] Czerniowce | 44|184,180 | 45) 146,472?" — 1 |34 "71220: — 17| 3,405 19| 4,156 = | — 751 
4 | Kołomya 29| 62,326 | 27| 53 444 +» | a= 8,882 — 8 1,060 8, 1,590 ma "| — 580 
5] Lwów G| 10,895 1 2,040 5 | — | 8,856 — 12 178 11) 3,023 1) — | — 845 
6 | Przemyśl 33| 67,181 | 27| 52,451 6 |EPTM. "730 = 18| 4,078 17| 5,835 1 | — | — | 1,257 

T | Sambor 23| 60,893 | 17| 47,493 6 | — [12,900 — 8 a Roan 7, 8,345 1) — | — | 520% 
8 | Sanok 23| 32,146 20| 29,193 38 | — | 2,958 — 17| 1,046 16 1,574 1] — | — 528 
9 | Stanisławów | 58|137,698%] 56) 112,548%9:| 2 | — [25,14039| — |10 394 11| 34157] = u | — | 1,021 
10 | Stryj 27| 86.109 | 24| 68,034 3 | — [15,075 — 10 2,720 12 3,214 — pAn = 494 
11 | Tarnopol 124|413,4017:|115| 400,8429/ 9 | — |12,55838,: — 23; 2,654 25) 4,561 m 2] — | 1,907 
12 | Żółkiew 46,118,805 38| 90.863 8 | — 27,942 — 14 1,899 15 2,872 — 4 || = 973 

Razem . . [522|1.471,47623]456| 1,23%047% | 67 | — |239,428%] —  |176|29,38177/|181( 40,520 | — | 5 | — ]11,135" 
Do tego produkcya w samym Lwowie: | 11j 5,979 | 12| 7,292 |= = | 1 | — | 1,818 

Suma ogólna: |187|[85,360*'/]193| 47,812 m= — Ap 6 | — |12,451%0 


PZ pp peee eamm 
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Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. 


Wywar i przedaż soli w lutym 1880 i 1859. 
sg (Obacz Nr. 3, 7, 15 i 19 Dodat. tygod. ) 


Wywarzono celnirów : 
W marcu 1869. W marcu 1859. 


W Galicyi. ,. . . 55,0153 42,2365- 

Na-Bukuwinies „ „ 2,5706: wpe 2,602*7/:+- 
Razem. . . . 57,5918) oot 4 4,83883/ o0 

W marcu 1860 w Galicyi. „ . e . „więcej 12,787: 


na Bukowinie , , . . mniej 2581/4 cet. 


» » 2» 


p W ÓDZZIZZZ 


Brzedano cetnarów: 
W marcu 1860. 
W Galicyi . , ,. 51,5628V: 
Na Bukowinie „. 2,383790: 


j4 50; 
Razem -583,9005 00 


W marcu 1860 w Galicyi , . . . . 
na Bukowinie, , . 


W marcu 1859. 
39,114*9,: 
2,238 — 
EIREJA 
12.4483: 
997%: cet, 


„więcej 


» w » „więcej 


Starostwo Sanockhie. 
BĘ. 1402, 1549, 155%, 1557, 1561, 1568, 1564, A568, 1785. 
Wypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa 


Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563. 
(Gracz N. 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9. 10, 11, 12, 1%, 15, 16, 17, 18, 19, 20i 21 Dodatku tygodniowego. ) 


BMrosienlio Wies. 

Rseczone BWWoytowskie (dziś Kroscienko wyśne) nad 
rzejką Wisłokiem, 

W tey Wsi iest łanów pomicr|nyrh dwadzieścia y sześć y 
trzy | ćwierci, na których Kmieci osia|dłych iest piędziestął y 
dwa; którzy s lanu całego dawaią czynszu || dorocznego po 
groszy czterdzieści y | ośm; stacy! po groszy siednmajście y de- 
narów sześć; podymne|go groszy dwa; siekiernego alias | za to 
co chadzali do Zamku Sa|nockiego drew rąbeć raz w rok | 
dawaią za to z łanu po groszy puł|lora, spisnego grosz ieden 
y de|narów sześć ; obiednego grosz ieden denarów sześć; owsa 
korcy trzy, któ|rego wychodzi korey ośmdziesiąt y| macza je- 
dna, każdy korsec valoris | groszy ośm; kur po dwoie valoris 
|groszy dwa. 

A imiona kmieci te są: 
Z tych każdy na puł danu siedzi: 
Wawrzyniec Pudełko, 
Kasper Jasscsór, 
hiichel Kiesnur , 
Jurga Wayszgar, 
Thomas Nikosz, 
Jakob zib, 
Simon Lurints, || 
Nebastyan Presznar, 
Jakdó Fakienda, 
Gregier Subarth | 
Jakob Waysz, ( Z iych kaśdy na całym łanie. 
Hans Resznar. 
Z tych każdy na dsiewiąciu pręłach: 
Symon Preyssnar, 
Wałlihin Kolp, 
Michał Kusznar, 
Stancel Noles, 
Gregier Wathigeber, 
Symon Tywar, 
Stancel Wayner , 
Hans Neigbauer , 
Malis Kemith, 
Marlin Stempieński, 
Hans Bolczar, 
Jurga Nowak, 
Jakób Felkier, 
Martin Dembocs, 
Jan Skowierz, 
Z tych każdy po dwa prety maių: 
Symon Ayslar, 
Hans Kabula, 
Jakób Krobar, 
Hans Soles, || 
Urban Nikiel, 
Maciey Nowak, 
Hans Pelczar, 
Gregier Kielar, 
Slanisiaw Sołtys y 
Barlosz Nowak. 


ETNEN p = 


Główny Redaktor NA. Szrzeniawa Sartyni. 
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Kasper Szmith, ) z i 
Kosznarowa Wdowa) YU RE D poge tany 

27 . 
Matis Nowak. prgiy 


Jorek Piowy prętów siedut, 


ZAJ 


Tomek Nowak 7 CESILIA 
Thomas Aster p sześć, 

Jorg Szmith » stedin, 
Lurinc Dores 5 osm, 
Stanczel Stempienski y. puł preta, 
Woyciech Kalina n trzy, 

Jurga Pilcsar » trzy, 

Foltyn Sermar » jeden, 

Jan Baranek » jeden, 
Andrys Łuriucz » pudcswarta, 
Nikiel Unfrid 4 pułtora, 
Bartosz Glaycer i pięć, 
Lusinc Smik i jeden, 
bukasz Szmith |. s pułdziewiąta. | | 


Summa wszystkiego czynszu | pienieśnego y sa insse daniny 
osm 


. f O . doi . p . 
|csyni słołych osmdsiesiął y| sześć y groszy dwadzieścia y 
y denarów trzy. 

Ciż wszyscy Kmiecie przerzeczeni, | których iest Gospoda- 
rsów piedzie|siąt y pięć, każdy dawa za | poczłe owsa po kor- 
cu iednemu| miary wierschowatey valoris groszy ośm; kur po 
dwoie valoris gro|ssy dwa. 


To wszystko uczynt słotych ośm|naście y grossy dziesięć. 
Tamże Woyt dawa obiednego | groszy dwanaście. 
Kmieć Wóytowski dawa pody|mnego groszy pułtora. 


Tamże Szlachetny Marcin Myjsłowski sługa Zamku 
Sanockiego, który lata swore strawil, służąc | sdawna przy 
Panach Starostach|| Sanockich, kupić tan roli i pręt | ieden u 
trzech Kmieci za ichidobrowolnym spuszczeniem, y | wyprawić 
na to sobie przywiłey | libertationis 4 censu, proq(ue) fun|danda 
ibi scultetia nova, priori non derogaudo sculteliae, | od Jego Krd- 
lewskiey Mości ni|nicyszego Pana, de data Vilnae| anno Domi- 
ni 1568 ad rela tionem Reverendissimi Do|mini Petri Miskow- 
ski Re|gni Poloniae Vice Cancellary , | cum ea conditione: ió mia- 
slo | tego coby miał czynsz dawać, tedy ma ad quamvis expediti- 
onem non tantum generalem , | sed et in fines Ilungariae, cum Domi- 
no Capitłaneo Sa|nocensi, armatus, cum duobus | equis equitare , fra- 
meatus et cum | duabus pixidibus, y na każdą || potrzelę Zamku 
Sanockiego, 


Thamżie Kmiecie przerzcceni | winni bywali wywieść w rok 
|tramów ośmnascie do młyna | Beskiego, które już na ten czas 
Ipieniędzmi odkupuię, bo ludzie | ve wsi górnych tramów do 
mły|na przepuszczaią dostatek, a |tak oni za kaśdy tram dawa- 
lią po groszy ośm. To na rok | uczyni złotych cztery, y groszy 
|dwadzieścia y cztery. 

Ciż Kmiecie powinni łąki ko|sić trzy dni w rok. 

Summa wszystkich poży|tków ze wsi lirosienka Soż|ty- 
skiego na ten czas Czyni | złotych sło y dziesięć, y| groszy 


. r . 2, r . 
ietnascie denarów dwanaście. 
p. Y (Cd. n.) 


Z c. k, galic. Drukarni rządowej. 


